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KRÓTKO O FILMIE
Miłość, seks i rock’n’roll na słonecznej wyspie u wybrzeży Sycylii. Wychwalany przez międzynarodową krytykę RALPH FIENNES, niesamowita TILDA SWINTON, seksowna gwiazda ekranizacji „Pięćdziesięciu twarzy Greya” – DAKOTA JOHNSON oraz charyzmatyczny MATTHIAS SCHOENAERTS w naładowanym erotycznym napięciem filmie Luci Guadagnino („Jestem Miłością”), którego twórczość porównywana jest z dokonaniami Paolo Sorrentino – wybitnego reżysera „Wielkiego piękna” i „Młodości”. Wszystko to w pulsującym rytmie przebojów legendarnej grupy The Rolling Stones. Na ekranie, oprócz zniewalających pejzaży śródziemnomorskiej wyspy, równie fascynujące kreacje, które dla Tildy Swinton przygotował sam Dior. Za pracę kamery odpowiada Yorick Le Saux – nagradzany autor zdjęć do „Basenu” François Ozona oraz „Tylko kochankowie przeżyją” Jima Jarmusha. Premiera filmu odbyła się podczas prestiżowego festiwalu filmowego w Wenecji.
Legendarna gwiazda rocka Marianne Lane (Tilda Swinton) wraz z ukochanym Paulem (Matthias Schoenaerts) uciekają przed zgiełkiem show biznesu. Spędzają upragniony urlop na oddalonej od świata, sąsiadującej ze słoneczną Sycylią, wyspie. Wszystko się jednak zmieni, kiedy z wizytą pojawi się były partner Marianne – Harry (Ralph Fiennes) wraz ze swoją piękną i wyzywającą córką Penelope (Dakota Johnson). Rajski spokój włoskiej wysepki zostanie zburzony przez zmysłowe i pełne seksualności napięcie. Nie zawsze można wygrać z ukrytymi pragnieniami.

MIŁOŚĆ, PIĘKNO, POŻĄDANIE i SEKS – REŻYSER O FILMIE

W swoim poprzednim filmie - „Jestem miłością” - chciałem zgłębić zamknięty świat wyższych sfer Mediolanu i tego, co się dzieje, gdy pojawia się tu autentyczne i niebezpieczne uczucie pożądania.
W „Nienasyconych” mówię o miłości, pięknie, pożądaniu, seksie, seksualności i zagrożeniu, które zjawią się wraz z dawnym kochankiem. Już samą swoją obecnością i stylem bycia Harry uruchamia destruktywne zachowania i przywołuje przeszłość. Raz uwolniona, ujawnia najprawdziwsze oblicze postaci i pcha je w sam środek splątanej sieci seksu i płonącego pożądania. Pcha je w kierunku ciemnej strony. Dla mnie to na wskroś współczesny dramat psychologiczny o związkach. Wychodzimy od klasycznego kinowego szkieletu i struktury, by połączyć je z nowoczesną narracją i postaciami, które pociągają nas za sobą w stronę nasyconego i niepokojącego punktu kulminacyjnego.

Moimi inspiracjami byli Roberto Rossellini, surowa energia Martina Scorsese i Jonathan Demme wraz ze swoim spojrzeniem w głąb człowieka. Jestem też wielbicielem pióra Patricii Highsmith i Paula Bowlesa - ich przenikliwego wyczucia mroku i umiejętności portretowania bohaterów z obcego im samym świata. To tu - na styku pasji, namiętnej miłości i mroku - pojawiają się prawdziwe impulsy.

Punktem wyjścia tego pomysłu i historii było pęknięcie - szczelina pomiędzy tym, czego już nie ma: światem rock’n’rolla XX wieku, oraz swoistym nowym konserwatyzmem, który zaczyna nami rządzić. Dla mnie „Nienasyceni” to również współczesny portret naszych czasów i zamkniętego dla postronnych oblicza Włoch.

Ludzie, którzy zdają się posiadać to, czego pragnęli, są dość podatni na zranienie. Starają się wycofać ze swojego świata po to jednak tylko, żeby się przekonać, że on i tak ich dogoni. Gdy tylko do tego dochodzi, blask, pasja i bezpieczeństwo sypią się i ustępują miejsca najbardziej pierwotnym instynktom. A jednak to grunt dla czegoś nowego.
- Luca Guadagnino
„TO MUSI BYĆ ROCK’N’ROLL” - WYWIAD Z LUCĄ GUADAGNINO
W jaki sposób rozpoczęła się Pana praca nad tym filmem?
Propozycja przyszła do mnie ze StudioCanal. Szefowie widzieli „Jestem miłością” i byli zainteresowani współpracą ze mną. Mnie ten pomysł przypadł do gustu, bo to firma, w której realizuje się ambitne projekty i ceni się wizję reżysera. To wspaniały dom dla twórców. StudioCanal posiadało prawa do filmu „Basen” z 1969 roku w reżyserii Jacquesa Deraya z udziałem Alaina Delona, Romy Schneider, Maurice’a Roneta i Jane Birkin. We Francji dramat ten cieszy się statusem kultowego, co zachęciło kierownictwo do nakręcenia nowej wersji. Postanowiliśmy, że ten klasyk będzie naszą inspiracją. Mogliśmy zgłębić tematy, które tamto dzieło poruszyło, ale zarazem pójść dalej. Musieliśmy na części pierwsze rozłożyć reguły, które rządziły filmem Deraya, scenariuszem pióra Jean-​Claude’a Carrière’a i pierwowzorem literackim Alaina Page’a. Mnie samego bardzo intrygowały pytania związane z pożądaniem - jak wpływa ono na damsko-męskie stosunki, jak na relacje społeczne? Fascynowało mnie to, jak ta siła bywa przeceniana lub odrzucana, ignorowana lub stawiana przed wszystkim innym? Jak może być destruktywna albo produktywna, płodna…
Jak do projektu dołączył scenarzysta David Kajganich?
Podrzuciłem szefostwu StudioCanal pomysł, żebyśmy pracowali z amerykańskim scenarzystą, na co przystali. Pióro Davida Kajganicha podziwiam od lat i ucieszyłem się, że przyjął propozycję. Razem zgłębialiśmy różne aspekty pożądania. Wyszliśmy od pęknięcia, które pojawiło się na styku świata rock’n’rolla końca XX wieku i współczesności, którą wziął w panowanie nowy konserwatyzm. Nasi bohaterowie mieli zmagać się nie tylko z sobą i swoimi demonami, ale i reprezentować większy, bardziej uniwersalny konflikt - pokoleniowy, zderzający ze sobą tych, którzy cieszyli się rock’n’rollowym życiem i tych, którymi kieruje potrzeba bezpieczeństwa.
„Ambasadorem” rock’n’rollowego stylu życia jest w „Nienasyconych” Harry. Nie obchodzi go upływający czas, zmiany.
Najwięcej uwagi trzeba poświęcać tym, którzy są w mniejszości, i którzy podejmują desperackie kroki. Taki właśnie jest Harry. Nie chce przyznać, że jego dążenie do całkowitej szczerości, prawdy i radości przeczy jego potrzebie - jak nazwali to znakomicie Rolling Stones - „emocjonalnego ratunku”, potrzebie bezpieczeństwa. Harry tego nie rozumie. Jestem przekonany, że to również wielki konflikt współczesności - młodzi ludzie okazują się bardziej konserwatywni niż ich rodzice. Pozostawieni bez możliwości zarządzania własną żądzą - wolą ją odrzucić. Może to konsekwencja wychowania ukierunkowującego na całkowity brak odpowiedzialności? To interesujące, ale ma też swoje konsekwencje.
Gdzie w tym wszystkim jest miejsce dla Marianne? Jest gwiazdą rocka, ale zdaje się, że bardziej interesuje ją stateczne życie u boku Paula…
Marianne Lane jest supergwiazdą rocka. Ulepiona jest z tej samej gliny, co Harry - to wspaniałe rockowe osobowości. On - jako producent - „stworzył ją”. Byli ze sobą, żyli w tym samym środowisku i mówili tym samym językiem. Harry nie jest jednak w stanie pojąć, że ludzie się zmieniają, że mogą zapragnąć innego spojrzenia na własne życie. To niezrozumienie prowadzi do dramatycznych konsekwencji. Marianne musi „pozbyć się” Harry’ego, jeżeli chce przetrwać.
Jak dużą rolę w pracy nad „Nienasyconymi” odegrało miejsce zdjęć?
Od samego początku chciałem, żeby wyspa Pantelleria znalazła się w tym filmie. „Musimy przenieść akcję z anonimowego kurortu czy willi do miejsca takiego, jak Pantelleria - uosabiającego niebezpieczną inność, ale i jakąś palącą potrzebę, które budują jeszcze jeden poziom konfliktu” - powiedziałem Olivierowi Coursonowi i Ronowi Halpernowi, którzy zarządzają StudioCanal. Mówimy tu nie tylko o zderzeniu czterech postaci, ale i o ich konflikcie z przyrodą, krajobrazem. Widzowie to na pewno poczują. Jak ujęli to kiedyś artyści Gilbert & George - „Krajobraz bez ludzi to rodzaj kryptofaszystowskiego obrazu”. Krajobraz zawsze niesie obsceniczność ludzkiej obecności. Potęga Pantellerii potrzebna mi była jako przeciwwaga dla wielkiego konfliktu bohaterów. Widz musi poczuć, że ta czwórka staje nie tylko przeciwko sobie, ale i przeciwko wyspie - tak innej, nieprzewidywalnej. Pantelleria to wyjątkowe miejsce - wyspa położona pomiędzy Sycylią z ciemnymi, niemal czarnymi wulkanicznymi skałami, smagana potężnymi wiatrami znad Afryki. Bohaterowie jadą tam na wakacje, nie spodziewając się, że zetkną się z taką siłą. „Natura jest obojętna wobec twoich pragnień z nią związanych” - myślę, że film to wyraźnie pokazuje.
Porozmawiajmy trochę o obsadzie. Po raz kolejny pracuje pan z Tildą Swinton.
To już chyba 21 lat naszej przyjaźni. Niezwykle cenię sobie każdą możliwość współpracy z nią, szczególnie przy filmie - rzeczy tak wyczerpującej i porywającej. Uwielbiam z nią tworzyć. Razem - w tej naszej niecodziennej i bardzo pojemnej przyjaźni - jesteśmy w stanie dawać życie projektom, które są nie tylko „robieniem” kolejnych filmów, ale odbiciem naszego myślenia o kinie - czymś ważniejszym, bardziej znaczącym. Praca z Tildą wykracza daleko poza reżyserowanie aktorki/aktora. Jesteśmy równoprawnymi partnerami. Tak naprawdę, właśnie takiej relacji szukam w każdej współpracy. Z Tildą pojawia się ona w naturalny, organiczny wręcz sposób. Gdy dołączyła do „Nienasyconych”, scenariusz pełen był dialogów. Zwróciła uwagę, że potok słów, które wyrzuca z siebie Harry, zalewa wszystkich. Uznała, że Marianne nie powinna być w stanie uczestniczyć w tej grze, że powinna milczeć. To wspaniały przykład twórczego wkładu Swinton w film.
Dlaczego rolę Harry’ego powierzył pan Ralphowi Fiennesowi?
Ralpha i jego charyzmę podziwiam od czasu, gdy zobaczyłem go w „Liście Schindlera”. Widziałem filmy, które wyreżyserował i pokochałem je. Od lat marzyłem o współpracy z nim. Układałem w głowie scenariusze, w których bym go widział. On i Tilda to mój wymarzony zespół. Muszę przyznać, że „Nienasyceni” to film, który uzmysławia mi, jak bardzo wdzięczny powinienem być za swoje życie - przecież realizuję swoje marzenia z młodości.
Czy trudno było panu przekonać Ralpha Fiennesa do udziału w filmie?
Ralph zawsze grał te wielkie, skonfliktowane postaci, przepełnione złowrogą melancholią, z jakąś mroczną energią, ale zarazem bardzo romantyczne. Nigdy jednak nie widziałem go w roli, w której byłby maniakalny, niepohamowany, swobodny. Myśl, że mógłby zagrać Harry’ego pojawiła się w mojej głowie, gdy zobaczyłem zwiastun „Grand Budapest Hotel” Wesa Andersona. W nim Ralph był zuchwały, ironiczny, lekki. „Mój Boże!” - pomyślałem. Od razu wiedziałem, że będzie idealny do roli Harry’ego. Jestem przekonany, że w doborze aktorów chodzi nie tylko o warsztat, ale i o znalezienie pewnych cech, które łączą ich z bohaterami.
To interesujące. Szuka więc pan aktorów, którzy posiadają w sobie przynajmniej niektóre z cech postaci?
Zabierając się za fabułę, trzeba odrobić swoją dokumentalną pracę. Trzeba zmierzyć się z dekadencką ideą dramatu i aktorstwa. Zaraz po obejrzeniu zapowiedzi „Grand Budapest Hotel” umówiłem się z Ralphem na spotkanie. Przede mną stanął bardzo intensywny człowiek. Dałem mu scenariusz. Po kilku dniach spotkaliśmy się ponownie. „Wchodzę w to. Mam poczucie, że znam tego mężczyznę bardzo dobrze” - powiedział mi. Praca, dyscyplina, całkowite zaangażowanie, które zaoferował temu filmowi i Harry’emu były niesamowite i cudowne.
Integralną częścią „Nienasyconych” jest muzyka Rolling Stones. Co by pan zrobił, gdyby nie mógł jej wykorzystać? Czy trudno było zdobyć prawa do niej?
Filarami tej historii są wyspa Pantelleria i muzyka Stonesów. „To musi być rock’n’roll i Pantelleria” - powiedziałem producentom ze StudioCanal w czasie jednego z naszych pierwszych spotkań. Rock’n’roll to Rolling Stones. Jeżeli ich nie znasz, nie znasz rocka. Kierując się tą myślą zaczęliśmy pracę nad scenariuszem. David stworzył Harry’ego - tę niesamowitą postać, pięknie zakorzenioną w historii Stonesów.
A czy sam zespół był w jakiś sposób zaangażowany w realizację?
Jak najszybciej nawiązaliśmy kontakt z zespołem i jego managementem. Pojechaliśmy nawet na koncert do Rzymu. Eleganccy i uprzejmi Ronnie Wood i Charlie Watts zgodzili się na spotkanie z nami. Dali nam nawet kilka bezcennych wskazówek - np. związanych z monologiem, w którym Ralph/Harry opowiada o powstaniu „Moon it Up”. Dzięki Stonesom ten fragment nabrał autentyzmu, co było absolutnie cudowne. Zależało nam na tym, żeby Harry był częścią historii Stonesów, ale również na tym, żeby oni sami byli obecni w filmie poprzez swoją muzykę. Z kolei ta muzyka związana jest z opowiadaną historią. To nierozerwalne elementy.
Ważną częścią tej historii jest też jej styl, estetyka.
Jestem kinofilem. Z jednej strony zawsze myślę o realizmie. Jean Renoir mówił: „Uchyl drzwi dla rzeczywistości, gdy kręcisz film”. Z drugiej mam w głowie lekcje innych moich mistrzów - nauczycieli. Istnieje kilka różnych dzieł, które w pewien sposób ze sobą korespondują i które korespondują z wyspą Pantelleria oraz rock’n’rollem. Jednym z nich jest „Podróż do Włoch” z 1954 roku Roberta Rosselliniego, w której Ingrid Bergman i George Sanders udają się do Neapolu, żeby rozwiązać swój małżeński kryzys. Na miejscu skonfrontowani zostają z siłą i przemocą kontekstu, którym jest sam Neapol. W podobny sposób w „Nienasyconych” bohaterów „uderza” Pantelleria. Pracując nad swoim filmem, myślałem też o wielkim Jean-Lucu Godardzie i jego dokumencie o Rolling Stones - „Sympathy for the Devil”, w którym zestawił on pracę zespołu z typowym dla siebie komentarzem politycznym. Innymi słowy wszystko się przenika i łączy - Godard, francuska nowa fala inspirowana Rossellinim, praca ze Stonesami. Mam nadzieję, że to włosko-francusko-anglosaskie połączenie znajduje też swoje odbicie w „Nienasyconych”. Tym bardziej, że to film z włoskim reżyserem, francuskimi producentami i aktorami z kręgów anglosaskich.
Powróćmy jeszcze do aktorów. Dlaczego obsadził pan Matthiasa Schoenaertsa?
Poznałem Matthiasa kilka lat temu, gdy znajomy zwrócił moją uwagę na „fantastycznego belgijskiego aktora”, który gra w nominowanym do Oscara filmie „Głowa byka”. Od razu po seansie pomyślałem sobie: „Mój Boże, ten facet to istna siła natury”. Akurat obaj byliśmy w Los Angeles, więc spotkaliśmy się. Zobaczyłem w nim uczciwość i solidność wielkiego talentu, także jego dziedzictwa - jego ojciec, Julien Schoenaerts, był jednym z najwspanialszych europejskich aktorów lat 70. Matthias ma jednak własną aktorką tożsamość, własny sposób bycia. Potem zobaczyłem go w „Rust and Bone”. Naprawdę chciałem z nim pracować, więc - gdy tylko ruszyły przygotowania do „Nienasyconych” - odezwałem się do niego z propozycją. Nigdy wcześniej takiej roli nie grał, ale czułem, że będzie w niej doskonały. Spełnił moje oczekiwania, a do tego był również świetnym kompanem naszej grupy.
Dakotę Johnson zaangażował pan jeszcze przed premierą „Pięćdziesięciu twarzy Greya”.
Chyba sprzyjali mi bogowie kina. Gdy robi się film, zawsze jest się z czymś spóźnionym. W przypadku „Nienasyconych” było to obsadzenie roli Penelope. Zbliżał się już termin zdjęć, a ja nie miałem aktorki. Owszem, rozmawiałem z wieloma na castingach, ale… Pewnego dnia przyjaciel Brian Swardstrom, który jest agentem Tildy Swinton oraz Sam Taylor-Johnson, wspomniał o Dakocie. Postanowiłem porozmawiać o niej z Sam - to było jeszcze przed premierą „Pięćdziesięciu twarzy Greya”. „Luca, ten film był naprawdę trudny do zrealizowania, ale wiesz co - praca z Dakotą była dla mnie jego wielką radością. To niesamowita aktorka i cudowna osoba” - usłyszałem. „Widzę twoją pasję, słyszę twój entuzjazm i twoje zaangażowanie w relację, którą udało ci się zbudować z tą aktorką” - odpowiedziałem i poprosiłem o spotkanie z Dakotą. Była akurat we Francji - na wakacjach. Odbyliśmy bardzo konkretną rozmowę telefoniczną, a potem spotkaliśmy się u mnie w domu - przyjechała specjalnie do Włoch. Poznałem dziewczynę, która dokładnie wie, czego chce i świetnie rozumie postać. Było to bardzo miłe zaskoczenie - scenariusz przesłałem jej zaledwie kilka dni wcześniej. „Dobra, stawiam na Dakotę. Jest świetna” - powiedziałem. „Wchodzę w to” - odpowiedziała. Była świetna. Z przyjemnością i radością obserwowałem jak stawała się częścią zespołu. Skorość do zabawy, figlarność - to klucz do każdego procesu twórczego.
MAGICZNA, DZIKA, ZNIEWALAJĄCA I UWODZICIELSKA – WYSPA PANTALLERIA 
[Pantelleria – wyspa, miasto i gmina we Włoszech, w regionie Sycylia, w prowincji Trapani. Położona najbliżej Afryki ze wszystkich włoskich wysp, nazywana jest „Czarną Perłą Morza Śródziemnego” ze względu na wulkaniczny krajobraz. Pantelleria jest popularnym miejscem turystycznym. Posiada liczne, izolowane, niezbyt uczęszczane plaże wzdłuż wybrzeża. Liczba jej mieszkańców nie przekracza 10 000 osób. W latach 70. w posiadłość na wyspie zainwestował Giorgio Armani, w której gościł m.in. takie osobistości i gwiazdy jak: Sting, Madonna, Gérard Depardieu. Sam Armani otrzymał tytuł honorowego obywatela wyspy.]
W „Nienasyconych” Pantelleria objawia się w całej swojej okazałości jako miejsce magiczne, dzikie, zniewalające i uwodzicielskie. Film ma niesamowitą i niezwykłą obsadę - Tildę Swinton, genialnego Ralpha Fiennesa, młodziutką i piękną Dakotę Johnson oraz Matthiasa Schoenheartsa, a także włoskiego aktora, mistrza Corrado Guzzantiego. Moje najszczersze podziękowania z głębi serca wędrują jednak do prawdziwego bohatera tego filmu - reżysera Luci Guadagnino, który dokonał tego odważnego wyboru, żeby umieścić akcję na naszej wyspie.

Od samego początku widziałem w jego oczach głębię i prawdę. Gdy obejrzałem film na festiwalu w Wenecji, czułem tylko dumę. Gdy podjąłem decyzję, żeby przyjąć ekipę filmową - ryzykowałem. Było to wyzwanie dla mnie, dla Pantellerii, dla całej naszej społeczności. Teraz jednak mogę potwierdzić, że wszystkie walory naszej wyspy zostały jasno i mocno wypunktowane - jej śródziemnomorska dusza i jej wieczny, nieprzemijający kontrast między miłością i nienawiścią, pięknem i dzikością. Te uczucia tak dobrze opisano i tak perfekcyjnie pasują one do opowiadanej historii i jej bohaterów.

Osobiście odbieram „Nienasyconych” jako bardzo mocny artystycznie film i mam nadzieję, że pokaże on swoje piękno całemu światu, ale także, że pokaże mu bogactwo natury, kultury i historii mojej wyspy Pantelleria, którą z jej bezcennymi skarbami UNESCO wpisało na listę Światowego Dziedzictwa.
- Salvatore Gabriele, mer wyspy Pantalerria
O AKTORACH
Ralph Fiennes (Harry)
Ur. 22 grudnia 1962 roku w  Ipswich w Wielkiej Brytanii w artystycznej rodzinie pisarki i fotografa. Również jego rodzeństwo zajęło się różnymi dziedzinami sztuki. Sam gra na scenie i przed kamerą, reżyseruje i produkuje. Warsztatu uczył się w słynnej Royal Academy of Dramatic Art. Niedługo potem dołączył do zespołu Royal Shakespeare Company. Przed kamerą debiutował na początku lat 90. minionego wieku, ale jego kariera prawdziwego tempa nabrała w roku 1992 - wraz z kreacją Heathcliffa w ekranizacji powieści „Wichrowe wzgórza” Emily Brontë w reżyserii Petera Kosminsky’ego. Był dwukrotnie nominowany do Oscara (za występy w realizowanej w Polsce przez Stevena Spielberga „Liście Schindlera” oraz w melodramacie Anthony’ego Minghelli - „Angielski pacjent”). Jest również laureatem kilkudziesięciu innych nagród. Fiennes ceniony jest przez twórców kina artystycznego, ale nie stroni od komercyjnych przedsięwzięć - zagrał m.in. w serii o Harrym Potterze (gdzie wcielał się w Lorda Voldemorta) oraz w filmach o Jamesie Bondzie (gdzie gra M). W sumie na dużym ekranie stworzył już niemal 70 kreacji. W 2011 roku zadebiutował jako reżyser adaptacją dramatu Szekspira - „Koriolana”. Dwa lata później przedstawił widzom opowieść o życiu Karola Dickensa - „Kobieta w ukryciu”. Jest Ambasadorem Dobrej Woli UNICEF-u.
WYBRANA FILMOGRAFIA:  
2016 - „Ave, Cezar!”
2015 - „Spectre”
2014 - „Grand Budapest Hotel”
2013 - „Kobieta w ukryciu”
2012 - „Gniew tytanów”
2012 - „Skyfall”
2011 - „Koriolan”
2011 - „Harry Potter i Insygnia Śmierci: Część II”
2010 - „Harry Potter i Insygnia Śmierci: Część I”
2008 - „Księżna”
2008 - „Lektor”
2007 - „Harry Potter i Zakon Feniksa”
2005 - „Wierny ogrodnik”
2002 - „Pająk”
1996 - „Angielski pacjent”
1995 - „Dziwne dni”
1993 - „Lista Schindlera”
1992 - „Wichrowe wzgórza”
Tilda Swinton (Marianne)
Ur. 5 listopada 1962 roku w Londynie w Wielkiej Brytanii. Aktorka, producentka, scenarzystka, reżyserka, artystka performance modelka i ikona mody. Jedna z najbarwniejszych postaci współczesnej (pop)kultury. Uczyła się w niezależnych i prywatnych szkołach - m.in. w West Heath Girls' School, gdzie jej klasową koleżanką była księżna Diana. Studiowała nauki społeczne i polityczne na uniwersytecie w Cambridge. Wtedy też zainteresowała się aktorstwem. W 1984 roku dołączyła do zespołu Royal Shakespeare Company. W kinie zaczęła występować dzięki Derekowi Jarmanowi - pracowali razem od filmu „Caravaggio”, aż do śmierci reżysera w 1994 roku. Tilda Swinton jest laureatką licznych nagród, w tym Oscara i statuetki BAFTA za kreację drugoplanową w filmie „Michael Clayton” Tony’ego Gilroya oraz Pucharu Volpi dla najlepszej aktorki festiwalu w Wenecji za rolę w „Edwardzie II” Jarmana. W swoim dorobku ma już niemal 70 kreacji. Masowa publiczność zwróciła na nią uwagę w 1992 roku, gdy zagrała w filmie „Orlando” Sally Potter. Ceni sobie współpracę z twórcami z wyrazistą wizją, a o jej angaż ubiegają się reżyserzy po obu stronach oceanu. Na co dzień wiedzie jednak życie z dala od Hollywood - w Szkocji.
WYBRANA FILMOGRAFIA:  
2016 - „Ave, Cezar!”
2015 - „Wykolejona”
2014 - „Grand Budapest Hotel”
2013 - „Snowpiercer: Arka przyszłości”
2013 - „Tylko kochankowie przeżyją”
2011 - „Musimy porozmawiać o Kevinie”
2009 - „Jestem miłością”
2008 - „Tajne przez poufne”
2007 - „Michael Clayton”
2005 - „Broken Flowers”
2002 - „Adaptacja”
2000 - „Niebiańska plaża”
1992 - „Orlando”
1986 - „Caravaggio”
Matthias Schoenaerts (Paul)
Ur. 8 grudnia 1977 w Antwerpii w Belgii, jego ojciec Julien Schoenaerts był aktorem a matka Dominique Wiche - kostiumolożką. Swoją przygodę z aktorstwem rozpoczął już jako dziecko - grając na scenie u boku ojca w inscenizacji „Małego księcia”. Przed kamerą po raz pierwszy stanął jako 15-latek w nominowanym do Oscara dramacie historycznym „Daens”. Ta dziecięca przygoda spodobała mu się na tyle, że postanowił ją kontynuować. Po uzyskaniu dyplomu Królewskiej Akademii Sztuk Dramatycznych w Antwerpii grał zarówno w teatrze, jak i w filmach krótko- i pełnometrażowych. Dziś występuje zarówno w filmach europejskich, jak i amerykańskich, partnerując takim tytanom, jak Tilda Swinton, Marion Cotillard, Kate Winslet, Ben Whishaw czy Tom Hardy. Wkrótce będzie go można podziwiać w miniserialu HBO - „Lewis and Clark”. Jest nie tylko utalentowanym aktorem, ale i artystą graffiti, znanym pod pseudonimem Zenith.
WYBRANA FILMOGRAFIA:
2015 - „Dziewczyna z portretu”
2014 - „Odrobina chaosu”
2013 - „Więzy krwi”
2012 - „Rust and Bone”
2011 - „Głowa byka”
2009 - „Królowa Karo”
2006 - „Czarna księga”
Dakota Johnson (Penelope)
Ur. 4 października 1989 roku w Austin w USA. Córka Melanie Griffith i Dona Johnsona, wnuczka znanej z „Ptaków” Alfreda Hitchcocka Tippi Hedren. Jej ojczymem jest Antonio Banderas. Jako dziecko fascynowała się tańcem, a jako nastolatka modelingiem. W końcu postanowiła spróbować swoich sił w aktorstwie i zadebiutowała w filmie „Wariatka z Alabamy”. Od 2010 roku i filmu „The Social Network” Davida Finchera o założycielu Facebooka - regularnie pojawia się na dużym ekranie, chociaż grała też w serialu „Ben and Kate”. Najwięcej rozgłosu przyniosła jej śmiała kreacja w tłumnie oglądanej, choć jednocześnie mocno krytykowanej przez recenzentów ekranizacji powieści „Pięćdziesiąt twarzy Greya”. Jej kariera - tak naprawdę - dopiero nabiera tempa i aktorka nie pokazała jeszcze pełni swoich możliwości.
WYBRANA FILMOGRAFIA:
2015 - „Pięćdziesiąt twarzy Greya”
2015 - „Pakt z diabłem”
2014 - „Chłopaki do wzięcia”
2014 - „Need for Speed”
2012 - „21 Jump Street”
2012 - „Jeszcze dłuższe zaręczyny”
2010 - „The Social Network”
O TWÓRCACH
Luca Guadagnino (reżyseria/produkcja)
Ur.  1971 roku w Palermo we Włoszech. Jest reżyserem, scenarzystą i producentem. Światowy rozgłos zdobył dzięki dramatowi „Jestem miłością” z 2009 roku, który wyreżyserował i wyprodukował na podstawie własnego scenariusza. Film trafił m.in. na festiwale w Wenecji, Toronto, Berlinie oraz Busan i zdobył liczne nagrody, w tym nominacje do Oscara (za kostiumy, które zaprojektowała Antonella Cannarozzi), a także do Złotego Globu i statuetki BAFTA (w obu przypadkach dla najlepszej produkcji zagranicznej). Filmografia Guadagnino jest jednak o wiele bardziej bogata i liczy już ponad 20 filmów - nie tylko fabularnych, ale i dokumentalnych (dużym powodzeniem cieszył się zrealizowany przez niego we współpracy z Walterem Fasano obraz „Bertolucci on Bertolucci” z 2013 roku), pełno- i krótkometrażowych.  W 2011 roku zadebiutował jako reżyser operowy - „Falstaffem” Vierdiego dla Teatro Filarmonico w Weronie. W 2012 roku założył własną firmę producencką - Frenesy Film. W planach ma remake klasycznego włoskiego horroru - „Suspiria” z 1977 roku - w obsadzie mają znaleźć się m.in. Dakota Johnson i Tilda Swinton.
WYBRANA FILMOGRAFIA:
2013 - „Bertolucci on Bertolucci”
2009 - „Jestem miłością”
2007 - „Part deux”
2005 - „Melissa P.”
2003 - „Mundo civilizado”
1999 - „The Protagonists”
David Kajganich (scenariusz i produkcja wykonawcza)
Ur. 15 listopada 1969 roku w Lorain w USA. Scenarzysta, producent, pisarz. Warsztatu uczył się m.in. na prestiżowych warsztatach „Iowa Writers Workshop”. Z jego talentu korzystają niemal wszystkie największe hollywoodzkie wytwórnie. Niedawno był pochłonięty pracą nad scenariuszem filmu „Five Days At Memorial”, którego produkcją był zainteresowany Scott Rudin. W planach ma horror „It” o klaunie terroryzującym pewne małe miasteczko.
WYBRANA FILMOGRAFIA:
2007 - „Inwazja”
Michael Costigan (produkcja)
Po ukończeniu nauki na Uniwersytecie Browna Michael Costigan związał swoje życie zawodowe z produkcją filmową i telewizyjną. Najpierw związał się ze studiem Sony Pictures, gdzie spędził 9 lat. Pod jego okiem w wytwórni powstały takie filmy, jak „Gattaca”, „Przekręt”, „Aniołki Charliego” czy „Skandalista Larry Flynt”. Później, w roku 2005, związał się z firmą producencką Ridleya i Tony’ego Scottów - Scott Free Productions. Przez 7 lat, które tam spędził, pracował przy takich tytułach, jak „W sieci kłamstw”, „Robin Hood”, „Prometeusz” czy „W sieci kłamstw”. Jednym z jego najsłynniejszych producenckich osiągnięć jest „Tajemnica Brokeback Mountain”, której reżyserem był Ang Lee. Z powodzeniem producent radzi sobie również z dziełami telewizyjnymi - współpracuje z takimi stacjami, jak HBO, Showtime czy Sundance i AMC. Realizuje również projekty dla Amazona. W planach ma m.in. nową wersję kultowego „Ghost in the Shell”, którą wyreżyseruje Rupert Sanders, a w jednej z ról wystąpi Scarlet Johansson. Od kilku lat prowadzi własną firmę producencką - COTA FIlms.
WYBRANA FILMOGRAFIA:
2013 - „Stoker”
2013 - „Adwokat”
2012 - „Prometeusz”
2010 - „Robin Hood”
2008 - „W sieci kłamstw”
2007 - „American Gangster”
2005 - „Tajemnica Brokeback Mountain”
Walter Fasano (montaż)
Ur. 10 kwietnia 1970 roku w Bari we Włoszech. Historii kina oraz warsztatu uczył się w legendarnym Centro Sperimentale di Cinematografia w Rzymie. W zawodzie zadebiutował w połowie lat 90. minionego wieku. Od tamtej pory pracował przy około 60 produkcjach kinowych i telewizyjnych. Z Lucą Guadagnino współpracuje już niemal od 20 lat. Jego umiejętności cenią również Dario Argento, Marco Ponti, Maria Sole Tognazzi, Lucio Pellegrini i Ferzan Özpetek. W kinie interesuje go nie tylko sztuka montażu - jest autorem scenariuszy „Matki łez’ oraz „Jestem miłością”, a także współreżyserem (z Guadagnino) dokumentu „Bertolucci on Bertolucci”.
WYBRANA FILMOGRAFIA:
2013 - „Bertolucci on Bertolucci”
2010 - „Dzieci gwiazd”
2009 - „Jestem miłością”
2006 - „Opowieści miłosne”
2005 - „Melissa P.”
Yorick le Soux (zdjęcia)
Ur. 10 sierpnia 1968 roku w Neuilly-sur-Seine we Francji. Absolwent wydziału operatorskiego słynnej paryskiej szkoły filmowej - La Fémis. Autor zdjęć do kilkudziesięciu produkcji europejskich i amerykańskich. Od kilku lat stały współpracownik Luci Guadagnino (razem zrealizowali m.in. „Jestem miłością”). Jego oko cenią sobie również Francois Ozon, Olivier Assayas czy Jim Jarmusch.
WYBRANA FILMOGRAFIA:
2014 - „Sils Maria”
2013 - „Tylko kochankowie przeżyją”
2012 - „Arbitraż”
2009 - „Jestem miłością”
2008 - „Julia”
2004 - „5x2 pięć razy we dwoje”
2003 - „Basen”
Maria Djurkovic (scenografia)
Była studentką Oxfordu, gdy otrzymała stypendium scenograficzne w Riverside Theatre i tym samym rozpoczęła swoją karierę w zawodzie. Była wielokrotnie nagradzana. Praca przy „Grze tajemnic” Mortena Tylduma przyniosła jej nominacje do Oscara i statuetki BAFTA. Na planie „Nienasyconych” po raz kolejny spotkała się z Ralphem Fiennesem, z którego wcześniej wspierała przy jego reżyserskim projekcie - filmie „Kobieta w ukryciu”. Uznanie przyniosły jej również inne filmy, w tym „Szpieg” Tomasa Alfredsona, za który zdobyła m.in. Europejską Nagrodę Filmową, oraz „Godziny” i „Billy Elliot” - oba w reżyserii Stephena Daldry’ego. Jej oku i talentowi ufają również inni twórcy - Mira Nair („Vanity Fair: Targowisko próżności”), Phyllida Lloyd („Mamma Mia!”) czy sam Woody Allen („Scoop - Gorący temat”, „Sen Kasandry”). W 2002 roku Djurkovic za swoje osiągnięcia otrzymała honorową statuetkę Women in Film and Television. Realizuje nie tylko filmowe projekty - pracuje również z teatrami, operami i baletami - głównie w Wielkiej Brytanii. Zajmuje się też scenografią w reklamach oraz teledyskach.
WYBRANA FILMOGRAFIA:
2014 - „Gra tajemnic”
2013 - „Kobieta w ukryciu”
2011 - „Szpieg”
2008 - „Mamma Mia!”
2007 - „Sen Kasandry”
2002 - „Godziny”
2000 - „Billy Elliot”
1998 - „Przypadkowa dziewczyna”
Giulia Piersanti (kostiumy)
Urodziła się w Rzymie, ale dorastała pomiędzy Paryżem i Los Angeles. Studiowała w nowojorskiej Parsons School of Design. Przez niemal 20 lat pracowała jako projektantka mody i konsultantka dla najbardziej renomowanych marek. Od lat przyjaźni się z Luca Guadagnino.
